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0 prezesurę Koła.
(Koresp. własna „Nowin").

Korespondent nasz pisze z Wiednia p. d. 22 bm.:

■kscel. dr Biliński złoży urząd prezesa Koła 
formalnie dopiero w dniu 4 marca na plenarnom 
posiedzeniu Koła, a aż do tego czasu będzie for­
malnie sprawował funkcje prezesowskie. Na tem 
posiedzeniu nastąpi też wybór jego następcy, a ce­
lem przeprowadzenia w tej doniosłej sprawie kon­
ferencji z przywódcami klubów przybył wczoraj 
do Wiednia namiestnik Bobrzyński. Jak już 
wczoraj donieśliśmy, ani konserwatyści, ani lu­
dowej nie stawiają swego kandydata, lecz wybór 
prezesa zależy w pierwszym rzędzie od stronnictwa 
demokratycznego, które wysuwa dra Leo 
jako swego męża zaufania i najodpowiedniejszego 
w danych warunkach kandydata. Za drem Leo 
oświadczają się też stanowczo ludowcy oraz wielu 
konserwatystów. Specyalnie dr Biliński wywiera 
nacisk na dra Leo, aby zdecydował się objąć bu­
ławę regimentarską. Wobec doniosłych zadań, cze­
kających Koło polskie i wymagających czujnego, 
energicznego i zręcznego kierownictwa (sprawa ka­
nałów. sprawa kolei lokalnych, sanacya finansów 
krajowych etc), dr Leo byłby, zdaniem miarodaj 
nych czynników w Kole, polakiem, the right man 
in ths right place.

Dr Leo jednak sam jeszcze decyzyi w tej spra­

Czarne niebezpieczeństwo"99
Małe istnieje jnż szans — jak donoszą z Lon­

dynu — aby udało się zażegnać projektowane na 
koniec b. m. olbrzymie bezrobocie górników w an­
gielskich kopalniach węgli.

Minister spraw zagranicznych, sir Edward Grey, 
wspomniał w mowie, wygłoszonej w tych dniach, 
że wybuch tego bezrobocia byłby jedną z naj­
większych katastrof narodowych, jakie kiedykol­
wiek groziły Anglii, rządowi zaś będzie bardzo 
trudne zapobiedz jej. gdyż właściciele kopalni wę­
gli wręcz oświadczyli, że pod żadnym pozorem nie 
zgodną się na interwencyę rządu w pertraktacyach 
z górnikami.

Obecnie ostatniej próby zażegnania bezrobocia 
oodjęli “e członkowie parlamentarnego stronnictwa 
pracy, ponieważ jednak propozycye ich będą za­
pewne niezupełnie bezstronne, a zatem niewiele 
można sebie obiecywać z tych pertraktacyi.

Już teraz zatem „czarne niebezpieczeństwo 
rzuca nień groźny na życie pizemysłowo Anglii 
i daje aię odczuwać w różnych jego gałęziach.

Tew. kolei „Great Central11 zawiadomiło wielu 
z oficyalistów swoich, że w razie wybuchu bezro­
bocia będzie mtisiało ich wydalić, gdyż musi ogra 
jiczyś liczbę pociągów. Za przykładem tym po- 
gzły także odlewarnie żelaza w Didleyu, fabrykanci 
z WolTcrbamptonn oraz inne zakłady przemysłowe 
v Torkahire i Szkocyi. W Liwerpoolu, Dublinie, 
Wolrerbamptonie, oraz innych ośrodkach przemy- 
głu cena węgli podskoczyła ponownie o 2 do 3 
szylingów na tonie. Wielka elektrownia w Cnel-
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Bouaherolles rzucił dookoła zimne spojrzenie 
i mówił sobie.

— Tem gorzej. Narażę swoje życie, ale jeśli 
każę ani» zaaresztować, krzyknę, iż Delfina 
Fransyi, Franciszka, otruł w Tournen brat jego 
Henryk.

Ale król nie wydał rozkazu aresztowania.
Miał jeszcze coś powiedzieć, co mn nie chciało 

przejśś przez gardło. Zniżył jeszcze bardziej głowę, 
rzucił ■ podełba spojrzenie na Roncherollesa i skie­
rował aię ku drzwiom swego gabinetu.

We drzwiach obrócił się nieco i rzekł, nie pod­
nosząc głosu:

— Możesz pan iść, me jesteś już wielkim pre­

fektem.

Beaeherolles opuścił Luwr bez żadnej trudno- 

wie nie powziął — i mimo usilne nalegania zwle­
ka z odpowiedzią. W każdym razie w najbliższych 
48 godzinach rzecz w zasadzie rozstrzygnąć się 
musi.

Gdyby dr Leo odmówił wezwania, w rachubę 
wchodzi dr German. Konserwatywni kandydaci 
są wykluczeni i stronnictwo konserwatywne uzna- 
je, że nie może występować z roszczeniami w tej 
mierze. Specyalnie easc. Abrahamowicz stanowczo 
oświadczył joż, że nie kandyduje. Eksc. Korytow- 
ski także nie kompetuje o godność prezesa, a in­
ne kandydatury nwaźać należy za wykluczone.

Rada miejska a misya dra Leo.
Sprawa wyboru prezesa Koła Polskiego stała się 

nietylko dla kraju, ale specyalnie dla Krakowa 
kweetyą niezmiernej wagi. Oczywiście wiadomości wie­
deńskie o propozycjach, czynionych drowi Leo, mocno 
poruszyły naszą Radę miejską i żywo są komentowa­
ne. Część radców jest zdania, że objęcie prezesury 
Koła uniemożliwiłoby drowi Leo sprawowanie agend 
prezydenta miasta, a to byłoby dla miasta niepoweto­
waną stratą. Część natomiast sądzi, że dr Leo przy 
swej niepotytej energii potrafi pogodzić oba zadania, 
a względom na interesy kraju ustąpić powinien in­
teres lokalny. Zresztą jako prezes Koła dr Leo mógł 
by bardzo wiele zdziałać dla Krakowa i strzeli sku­
tecznie jego spraw żywotnych. Te dwa poglądy są 
dziś przedmiotem żywej dyskusyi w Kołach radzie 
ckich.

sea, zasilająca prądem londyńskie koleje podziemne, 
przygotowała całe góry węgli, aby zapas jego star­
czył przynajmniej na 6 tygodni, licząc, że olbrzy­
mie bezrobocie potrwa tak długo.

Jeżeli sprawa nie weźmie innego obrotu, to 
setki tysięcy górników opuści kopalnie dn. 29-go 
b. m. Kopalnie jednak zaprzestaną zapewne juń 
z końcem bieżącego tygodnia sprzedaży węgli, gdyż 
muszą przygotować dla siebie jego zapas, aby 
utrzymać w ruchu podczas bezrobocia pompy pa 
rowe, inaczej bowiem strumienie podziemne mogły­
by zalać większość szybów w kopalniach.

Jak donoszą z Londynu, na odbywającym się 
tam zjeździe socyalistów przemówił znany przy­
wódca socyalistów angielskich, Kerr Hardie, wzy 
wając górników francuskich i niemieckich, aby 
poparli towarzyszów angielskich, jeżeli już nie 
przez bezrobocie, to przynajmniej przez niedopusz­
czenie przywozu węgli do Anglii.

A zatem „czarne niebezpieczeństwo11 przybiera 
charakter międzynarodowy.

Produkcja węglowa Anglii.
Strejk angielski byłby, jak zaznaczyliśmy, naj 

większym atrejkiem w dziejach świata. Ogarnąłby 
600.000 górników i robotników węglowych. We­
dług ostatniej statystyki Anglia posiadała przeszło 
milion robotników węglowych, ale z tych około 
400 000 nie należy do organizacyi lub liczy poni­
żej lat 18. Więc w razie strejku wchodzą w ra­
chubę pozostałe 600000. Przy głosowaniu nad 
atrejkiem 445.801 robotników oświadczyło się za 

ści. Odetchnął pełną piersią. O aresztowaniu mowy 
nie było. Wtedy dopiero uczuł całe brzemię nie­
łaski. Jaki powiew obalił kolosa? Dwadzieścia lat 
pracy; dwadzieścia lat cierpliwego namysłu i wy­
czerpujących badań; dwadzieścia lat nadzwy­
czajnej roztropności i szalonej odwagi; dwadzie­
ścia lat straszliwie stałej ambicyi; zbrodni, po­
pełnionych pod osłoną urzędu; podeptani współza­
wodnicy; pochód druzgocący przez miny; podkop 
podziemny, prowadzony z niezamąconą krwią zi­
mną; krwawy gościniec pełen widziadeł; tajemni­
ce pochwycone, kupione, sprzedane; dziesięciu szpie­
gów w samym Luwrze; wszyscy potentaci państwa 
na jego łasce; potęga powolnie wznoszona w ca- 
łem rusztowaniu ani jednej zgniłej deski; naj­
doskonalsza organizacja zwycięstwa, jaką można 
tylko wymyślić; dwadzieścia lat naprężonego ży­
cia...

Wszystko się zawaliło. Wszystko zawiodło. 
Wszystko zniknęło.

Kolos runął od dmuchnięcia dziecka — iego 
córki!

Roncherolles upadł, bo król ujrzał uśmiech

Traglczny zgon sztukmistrza. (Patrz artykuł).

rozpoczęciem walki strajkowej, 115.921 było prze­
ciw niej. Ale gdyby część zastrejkowała, zastrej 
kuję wszyscy. Takie wydano hasło. Impuls do 
strejku wychodzi z burzliwej południowej Walii, 
a sytuacja jest dlatego tak groźną, że przywódcy 
robotników przeważnie są wojowniczo usposobieni 
i chcą podjąć próbę sił.

Produkcja węgla w Anglii w ciągu roku 1910 
wynosiła 284 miliony tonn (1 tonna = 1000 kg), 
a więc na Jeden dzień wypada przeciętnie 724 000 
tonn czyli siedemset dwadzieścia cztery miliony 
kilogramów. Można sobie przeto wyobrazić, jakie 
skutki dla przemysłu i wogóle dla całego ekono 
micznego życia Anglii wywołałoby zaprzestanie 
pracy w kopalniach I

Przyczyny strejku.
Główny postulat robotników dotyczy ustano 

wienia minimalnej płacy w wysokości 
5 szylingów dziennie. Przedsiębiorcy odpowie 
dzieli na to, że zgodzą się na minimalną płacę 
tylko wtedy, jeźli ze strony robotników zagwaran 
towana zostanie pewna minimalna wydatność 
pracy, pewne kwantum robocizny. Ostatecznie 
przedstawiciele robotników zgodzili się (po długim 
oporze) na tę zasadę. Różnice istnieją tylko in 

jego córki i chciał mieć uśmiech ten dla sie­
bie!...

Pod brzemieniem niełaski ugięły się barki Ron­
cherollesa, ale za chwilę dźwignął się atleta. Je­
chał wolno. Witali go trwużui mieszkańcy Paryża. 
Poczęła w nim huczeć z coraz większą siłą obra­
żona miłość własna i chęć zemsty.

— Podły królu! Nikczemny królu! Dowiesz się, 
co może Roncherolles. Z tem, co wiem o twojej 
bezecności, potrafię w trzy miesiące odbudować 
moją fortunę. Dziś wieczorem opuszczę Paryż. Za 
trzy dni będę za granicą. Mam jedynie, obmierzły 
królu, kłopot z wyborem. Niemcy, Anglia, Hiszpa­
nia! Dowiedzą się, kto jesteś. Dowiedzą się, jak 
cię dosięgnąć. Podburzę przeciwko tobie Europę 
całą. Wszystkim nienawiściom, wszystkim zawzię- 
tościom, rozproszonym po świecie, brak głowy. Ja 
stanę się tą głową. Powrócę do Paryża z woj­
skiem, które zniszczy twoją armię. Zamknę cię 
w klasztorze. Sam zostanę regentem królestwa. Ja 
wychowam twoich synów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

. puncto strącań, jakie przy wymiarze płacy nastą- 
I pić mają n tych robotników, którzy nie wykonują 

normalnego kwantum pracy. Są więc optymiści, 
którzy twierdzą, że w zasadniczej kwestyi już na­
stąpiło porozumienie. Pesymiści natomiast utrzy­
mują, że strejku nie będzie można zażegnać, bo 
wojowniczość części robotników jest zbyt wielka. 
Kasy robotnicze mają 65 milionów koron do dy- 
spozycyi, co (przy dalszych ofiarach na rzecz strej­
ku) mogłoby starczyć na dwa miesiące.

Mimo wszystko należy mieć nadzieję, że zdro­
wy rozum angielski, że praktyczność angiel­
ska wezmą górę — i że ostatecznie nie przyjdzie 
do tego strejku, który wywarłby także wielki wpływ 
na ceny węgla na kontynencie.

Telegraf donosi dziś o dalszych rokowaniach 
przy udziale rządu:

Rokowania.
Londyn. Urzędownie donoszą; Na propozycyę 

prezydenta ministrów Asąuitha zamianowali robo­
tnicy węglowi komitet dla dalszych rokowań z rzą­
dem. Zastępcy robotników spotkają się ponownie 
z Asguitem we wtorek.

Powiew pokojowy.
Trójprzymlerze przedłużona. — Zbliżanie Austryl 
do Włoch. — Car chca pokoju. — Porozumienie 

między Anglię a Niemcami.
Po złowróżbnych nastrojach, wywołanych aferą 

marokkańską, po groźnym konflikcie anglo niemie­
ckim, po objawach naprężenia między Austryą a 
Włochami — powiał zefirek pokojowy. Chmury 
rozproszyły się, słońce zabłysło, pokojowe akordy 
brzmię na całej linii.

Przedewszystkiem stwierdzić wypada, że trój­
przymlerze łączące Austryę, Niemcy i Włochy, bę­
dzie utrzymane. Świadczy o tem dobitnie wymia­
na telegramów między nowym austro-węgierskim 
hr. Berchtoldem a niemieckim kanclerzem Beth- 
man-Hollwegiem, świadczą o tem miarodajne gło­
sy włoskie.

Zarazem jednak zanosi się na przyjacielskie 
zbliżenie Austryi do Rosyl. Ros. prezydent mini­
strów Kokowcew przysłał hr. Berchtoldo- 
wi gratulacyę,*  w której oświadcza: „Jestem pe­
wien, że usiłowania pańskie skierują się ku temu, 
aby wspólna akcya naszych rządów dla zachowa­
nia pokoju stała się jeszcze wydatniejszą."
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Na tę depeszę i na depeszę ros. ministra spraw 
zagr. Sasonowa hr. Berchtold odpowiedział również 
serdecznie — a wszystkie depesze wywarły silne 
wrażenie w świecie politycznym. (Jakoż na wiecu 
wyborców onegdaj dr Kramarz przewiduje, że Au- 
strya oswobodzi się z wyłącznego wpływu Niemiec 
i zbliży do Rosyi. Dla Słowian więc nastają lepsze 
czasy. Z tego też powodu przemawiał pos. Kramarz 
przeciw prowadzeniu opozycji przez Czechów).

Za pokojem oświadcza się także car, który na 
skargę bawiącego właśnie w Petersburgu króla 
czarnogórskiego, że Czarnogóra niema żadnej mo­
żności ekspanzyi, ani politycznej, ani ekonomicznej 
i że w tych warunkach wojna wydaje się dla 
Czarnogóry koniecznością, odrzekł, że o wojnie 
absolutnie słyszeć nie chce i do żadnej wojny nie 
dopuści. Natomiast pod względem ekonomicznym 
uczyni dla Czarnogóry, co może.

Także między Anglią a Niemcami, jak wiadomo, 
nastąpiło zbliżenie.

♦ ♦*
Więc horyzont europejski rozjaśnił się na całej 

linii i pokojowy wietrzyk owiewa Earopę. Jak 
długo potrwa ta pogoda?

Trypolis w parlamencie 
włoskim.

Rząd włoski przedłożył wczoraj parlamentowi 
ustawę a aneksyi Trypollsu do zatwierdzenia — 
a parlament, w niebywałym komplecie, ho przy u- 
dziale 472 posłów, przejęty patryotycznym entu­
zjazmem, zgotował królowi, armii i flocie ogromną 
owacyg. Okazało się znowa, jak bardzo popularną 
jest we Włoszech wojna o Trypolis, wojna, która 
skonsolidowała wszystkie partye we wspólnym pa- 
tryotyzmie i która uważana jest powszechnie ja­
ko środek do koniecznej ekspanzyi włoskiej.

Przebieg posiedzenia parlamentu był następu­
jący:

Posiedzenie parlamentu.
Rzym. Wśród wielkiego naprężenia na sali 

wchodzi prezydent Izby Marcora i członkowie ga­
binetu pod przewodnictwem Giolittiego. Cała Izba 
powstała z miejsc i zgotowała członkom rządu entu­
zjastyczną owację, która trwała kilka minut.

Prezydent Izby Marcora zabrał głos przesyła 
jąe pozdrowienia dla armii i floty. (Długotrwałe 
burzliwe oklaski. Okrzyki: Niech żyje armia! Niech 
żyje flota!).

Prezydent Marcora podnosi, że od początku 
akcyi, podjętej przez rząd dla ochrony godności 
i interesów Włoch, w całym kraju jednobrzmią 
cem było uczucie i życzenie, aby zadokumentować 
godne podziwu przebudzenie się materyalnej ent>r 
gii Włoch, solidarności i dyscypliny. Zapomnijmy 
w tej chwili o obrazie rzuconej na nas w nieod 
powiedzialny i kłamliwy sposób przez przeciwni­
ków. Najsilniejszą odpowiedzią na nią są ofiary 
męczone przez barbarzyńskiego nieprzyjaciela. (Dłu 
gotrwałe oklaski i poruszenie w Izbie)

Przed wiekami męczennicy partenopejscy śpie­
wali, że kto ginie za ojczyznę, ten żył do syta. 
(Dłngotrwałe frenetyczne oklaski). I my tego trzy­
mać się będziemy, gotowi ponieść wszelką ofiarę 
dla honoru i wielkości Włoch. (Dłngotrwałe o- 
klaski).

Izba zgotowała prezydentowi eutuzyastyczną 
owację. Słychać okrzyki: Niech żyją Włochy! 
Niech żyje armia! Niech żyje flota!

Najstarszy wiekiem deputowany Lacava wśród 
żywych oklasków, imieniem Izby przyłącza się do 
słów prezydenta.

Minister wojny Spingardi wyraził podziękowa 
nie imieniem armii.

Minister marynarki wiceadmirał Cattolica dzię­
kował imieniem floty za uznanie. Po tych słowach 
nastąpiła owacja dla armii i marynarki.

Prezydent ministrów Giolitti przedłożył projekt 
o parlamentarnem zatwierdzeniu dekretu królew 
skiego o proklamowania zwierzchności Włoch 
w Trypolisie i Cyrenajce. Znown owacya-i wśród 
braw niemilknących przekazano sprawę komisyi 
z 21 członków.

Rzym. Podobne owacye nastąpiły w senacie, 
gdzie rząd również przedłożył ustawę o aneksyi.

Motywy aneksyi.
Rzym. (B. kor.) Projekt nstawy, proklamującej 

zwierzchność Włoch w Trypolisie i Cyrenejce, za­
wiera obszerne umotywowanie. Przedstawia ono 
znane powody, jakie skłoniły Włochy do wystą 
pienia w Afryce północnej. Aneksya terytoryum 
była konieczna, jako jedyny środek usunięcia po­
wodu przyszłych kenflików między Włochami a 
Turcją.

Specjalne ustawy uregulują administrację w Try 
polisie i Cyrenajce przy pełnem poszanowaniu 
Islamu, oraz słusznych interesów i praw ludności 
tubylczej. Zaprowadzone tam będzie bezstronne są 
downictwe oraz administracya cywilna, odpowia 
dająca narodowym i społecznym stosunkom.

Ujęcie potrójnego mordercy.
Przed kilku tygodniami dokonano w Berlinie 

okropnego morderstwa rabunkowego. Pewnego dnia 
po południu znaleziono w sklepie jubilerskim, 
Schulzego, przy Alte Jacobstrasse, jubilera, jego 
żonę i córkę w kałuży krwi z głowami porozbija- 
neroi tępem narzędziem. Schulze już nie żył, żona 
zaś jego i córka dawały, co prawda, jeszcze sła­
be oznaki życia, ale i one skonały wkrótce potem.

Przedsięwzięte natychmiast przez policyę śledź 
two wykazało, że zbrodniarz dokonał morderstwa 
w celu rabunku, ze sklepu bowiem znikło wiele 
kosztowności, wszelkie jednak poszukiwania w ce­
lu ujęcia mordercy były bezskuteczne, pomimo o- 
głoszenia przez policyę berlińską znacznej nagro­
dy. Minęło w ten sposób kilka tygodni i już zda­
wało się, że sprawcy ohydnej zbrodni nie uda się 
ująć, gdy oto wczoraj nadeszła do Berlina wiado­
mość, że w mieście saskiem Zittau, aresztowano 
ślusarza Trenklera, jako domniemanego sprawcę 
potrójnego mordu.

Trenklera aresztowano w restauracji, gdzie 
miał się zejść z pewnym handlarzem, któremu 
proponował kupno biżuteryi. Handlarz, podejrze­
wając, że biżuterya ta pochodzi z kradzieży, za­
wiadomił policyę o propozycji. Przedsięwzięta w po 
koju, zajmowanym przez Trenklera, w domu jego 
rodziców rewizja, ujawniła ukryte pod materacem 
kosztowności, pochodzące niewątpliwie ze sklepu 
jubilera Schulzego.

Trenkler zapierał się początkowo zarzucanej 
mu zbrodni, po całodziennem jednak badaniu, 
gdy pod ogniem krzyżowym pytań komisarza 
Hoppego, zmuszony był do zeznania wielu szcze­
gółów, z których następnie wyplątać się nie mógł— 
postanowił wkońcn po całonocnem przemyśliwaniu 
przyznać się do wszystkiego.

Jak się z opowiadania tego okazuje, Trenkler — 
karany już kilkakrotnie poprzednio za złodziejstwa 
i rozboje — wybrał się był z domu rodziców, za­
możnych włościan, posiadających zagrodę w pobliżu 
Zittau, do Górlitz, aby tam zasięgnąć porady lekar­
skiej, cierpiał bowiem na płuca. W wagonie jednak 
4 tej klasy spotkał pewnego młodzieńca, który mu 
poradził, aby udał się do szpitala Charitó w Ber­
linie, gdzie na pewno będzie wyleczony. Trenkler 
usłuchał tej rady, przybywszy jednak do Berlina, 
nie misi już pieniędzy na dłuższy pobyt w mieście, 
przyszło mu więc do głowy dokonać kradzieży. — 
Wówczas przypomniał sobie sklep jubilerski Schul­
zego, w pobliżu którego niegdyś mieszkał i gdzie 
nabył pewnego razu zegarek z dewizką. Udał się 
więc tam i, zobaczywszy przez okno, że w sklepie 
niema nikogo, otworzył cichaczem drzwi i porwał 
kilka kosztowności z wystawy. W tej chwili je­
dnak weszła z pokoju za sklepem Schulzowa i, uj­
rzawszy złodzieja, rzuciła się ku niemu, porwawszy 
z lady, leżący na niej, ciężki pilnik. Trenkler za­
wołał: „Puść mnie, a wszystko oddam!" Schulzowa 
jednak nie usłuchała rady. Wówczas Trenkler 
wyrwał jej pilnik i uderzył nim kobietę tak silnie 
w głowę, że padła bez przytomności. Następnie 
szybko zaciągnął eiało za ladę i, znalazłszy tam 
młotek, uderzył nim jeszcze kilkakrotnie nieprzy­
tomną w głowę. W tej chwili w drzwiach, wiodą 
cych z pokoju, stanęła panna Schulze i krzyknęła 
głośno. Zbrodniarz rzucił się wtedy na nią i po 
walił na ziemię kilku uderzeniami młotka. Ten 
sam los spotkał Schulzego, nadbiegającego na po­
moc córce. Dokonawszy tego, morderca zgarnął 
klejnoty, leżące w gablotkach, zabrał z otwartej 
kasy ogniotrwałej książeczkę Kasy oszczędności 
i sklep opuścił.

Wprost z miejsca zbrodni Trenkler udał się 
do Kasy oszczędności, zainkasował tam, na mocy 
przedstawionej książki, 150 marek, a wieczorem 
odjechał do Zittau.

Wszystkie szczegóły powyższe zbrodniarz opo­
wiedział głosem zupełnie spokojnym, dodając, że 
gdyby nie nieostrożna myśl spieniężenia koszto 
wności zrabowanych, to policya nigdy nie zdołała­
by wpaść na trop.

Dynamitowe zamachy szoferów.
Szoferzy paryscy strajkują. A jest to specyalna 

„branża", wielce awanturnicza i do gwałtów skora. 
Aby udaremnić ruch, popełnili szereg zamachów 
dynamitowych.

Z Paryżą telegrafują:
W garażach auto-taksametrów, w których szo­

ferzy strejknją, eksplodowały wczoraj cztery ma­
szyny piekielne. Kilkanaście pojazdów odniosło 
ciężkie uszkodzenia. Wicedyrektor miejskiegol a 
boratorynm i policyant, którzy chcieli usunąć ma­
szynę piekielną z jednego garaży, odnieśli lekkie 
obrażenia, gdy maszyna piekielna wybuchła.

Ostatniej nocy eksplodowało ogółem 12 maszyn 
piekielnych w garażach auto-taksametrów. Oprócz 
tego znaleziono 7 maszyn piekielnych, które nie 
wybuchły. Dotychczas nie zdołano stwierdzić, kto 
pedłożył owe maszyny piekielne.

Paryż. Policya przypuszcza, że szoferzy strej- 
kujący wynajmują kursujące dorożki antomobilo 
we na krótki czas, aby w nich zostawić bomby,

które w ten sposób są skonstruowane, że po upły­
wie pewnego czasu wywołują pożar dorożki. Po­
nieważ wszystkie bomby są sporządzone według 
tego samego systemu, policya nie wątpi, że chodzi 
o zorganizowany spisek anarchistyczny.

Zwłoki dwojga ludzi 
w skrzyni.

Ohydna zbrodnia w Królestwie Polsklem.
Niezwykle okropna, zagadkowa, o niesłycha- 

nem zwyrodnieniu świadcząca zbrodnia zda­
rzyła się znowu w Królestwie.

Oto onegdaj pod adresem: „Warszawa dworzec, 
Magazyny kolejowe0, nadeszła z Łodzi do War­
szawy obszerna, starannie opakowana i owiązana 
skrzynia drewniana. Nikt się po nią nie zgłaszał, 
a na liście przesyłkowym nie było żadnych szcze­
gółów, tymczasem zaś magazynier zauważył, że 
z skrzyni wydobywał się odór trupi i rozpako­
wał ją.

Celem tedy stwierdzenia, co zawiera skrzynia, 
po poroznmier-iu się z naczelnikiem magazynów, 
zarządził urzędowe jej otwarcie. Po usunięciu sta­
rannego owiązania i odbiciu wierzchu, podniesiono 
wieko...

W tej chwili buchnął z wnętrza trudny do znie­
sienia. gnijący zaduch.

Po zdjęciu warstwy papierń wewnątrz szmat 
skrwawionych i strzępów papieru, znaleziono po 
kawałkowane zwłoki mężczyzny i kobiety.

Ciała pokaleczone były w straszny sposób: oso­
bno połamane w stosie pacierzowym kadłuby, z od- 
ciętemi piłką rękami i nogami, pociętemi jeszcze 
na drobniejsze szczątki; w oderwanych od kadłu 
bów głowach obcięte uszy nozdrza i wybite oczy.

Nadto cała powierzchnia ciał pokryta jest nie 
przerywaną prawie siecią ran i sińców. Ńa pier­
siach i policzkach trupów powycinane były krwa­
we krzyże — widok straszny i ohydny!

Z powodu pokawałkowania trupów na drobne 
części zmasakrowania twarzy, nie można stwier­
dzić identyczności osób.

Widocznem jest tylko, że osoby te najpierw 
zastrzelono z rewolweru a następnie dopiero po­
cięto w kawałki. Wedle domysłów zamordowana 
para była małżeństwem. Celem wyświetlenia tej 
tajemniczej sprawy zarządzono równocześnie śledz­
two w Warszawie i Łodzi.

Tragiczny zgon sztukmistrza.
(Patrz ilustracyę).

Od pewnego ciziu popiiywał się w Alemon we 
Franeyl w tamtejszym cyrku Fortunlsa •ztukmiitrz 
z swym naprawdę sensacyjnym numerem: Oto po dru­
cianej linie, rozpiętej nad otwartą klatką z lwami, 
jeźdsił na swoim rowerse. Publiczność z zapartym 
oddechem śledziła wszystkie fazy tej produkcji i za 
każdym razem darzyła sztukmistrza bursą oklasków. 
Lecz przed kilku dniami wydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, który zmroalł krew w żyłach widzów. Oto 
w chwili, gdy rower znajdował ilę nad klatką, sztuk­
mistrz stracił równowagę i runął z wysokości 6 me­
trów między dzikie beatye, które natychmiast się na 
niego rzuciły i za kilka chwil formalnie w ka­
wały go poszarpały. Wszelka pomoc była bezsku­
teczną.

Rycina nasza przedstawia to tragiczne zajście 
w cyrku.

Hoolioło sceny I estrady.
Z taatru miejskiego. Wobec powodzenia „Stra­

ceńców" T. Kończy ńskiego, których wystawiono 
cztery razy przy zapełnionej widowni, dyrekcya 
teatru zdołała pozyskać p. Maryę Przybjłko na 
trzy jeszcze występy w przyszłym tygodniu. Poza 
umówionymi już występami w rolach: Hanki w 
„Godach Życia" St Przybyszewskiego, w sobotę 
24 b. m. i Anny Miller w „Aktorkach" St. Krzy- 
woszewskiego w niedzielę 25 b. m., wystąpi zna­
komita artystka w przyszłym tygodniu we wtorek 
w „Aktorkach", w środę i w piątek w „Straceń­
cach". Kasa zamawiań rozpoczęła już sprzedaż bi­
letów na powyższe przedstawienia.

Koncert p. Pauli Grossberg, pianistki.
Znana z występu zeszłorocznego, młoda piani­

stka, wystąpiła wczoraj w sali Starego Teatru. — 
O ile w pierwszej części koncertu widocznem by­
ło zakłopotanie obok braku swobody, o tyle w 
części drugiej, dodatnie wrażenia, jakie słuchacz 
niezawodnie odnieść musiał, pozostały trwałemi. 
Waryacye Czajkowskiego, wypadły zupełnie do­
brze. Opanowane pod względem technicznym, od 
znaczały się trafnem zrozumieniem. Bardzo pię­
knie wykonanym był „Kaprys" Żeleńskiego, rzecz 
wdzięczna i zajmująca; toż samo drobny utwór 
Lipskiego. W etiudzie Leszetyckiego, koncertan- 
tka złożyła dowód wielkiej wytrwałości ręki. Pu­
bliczność przyjęła tę produkcję z gorącem uzna­
niem. Franciszek Bylicki.

Obchód Z, Krasinskiege
w Krakowie.

Od wczesnego rana przystroił się Kraków 
w szatę świąteczną na dzisiejszy uroczysty obchód 
setnej rocznicy urodzin Z. Krasińskiego. Pierwsze 
chorągwie o barwach narodowych pojawiły się już 
wczoraj wieczorem w Rynka głównym na wieży 
ratuszowej. Dzisiaj od rana powiewa już mnóstwu 
biało-czerwonych i niebieskich chorągwi po wszyst­
kich ulicach miasta.

Okna wielu domów udekorowane są nalepka­
mi, wydanemi specjalnie w tym celu przez za­
rząd „Straży Polskiej". — Jedne przedstawiają 
Zygmunta Krasińskiego według portretu artysty 
malarza Tad Okunia, drugie przedstawiają wie­
szcza z Beatryczą w łodzi, mającego wizyą „przed­
świtową", wykonane przez artystę malarza Stani­
sława Radziejowskiego. Nalepki wykonał bardzo 
gustownie zakład „Stella" w Bochni.

Na ręce komitetu przez cały wczorajszy dzień 
nadsyłano liczne depesze, a między innemi: od 
Słowiańskiego Klubu w Pradze, prof. Hora « Pil­
zna, dra Podlipuego w imieniu „Narodowej Rady" 
czeskiej, od Tow. Naukowego w Kijowie (po ro 
syjsku), od prezydynm czeskiej Akademii w Pra­
dze, od „Macierzy" serbskiej i w. in.

Na uroczystość dzisiejszą przybyli z rodziny 
poety: Karol hr Raczyński wnuk, hr. Tyszkiewi­
czowie prawnuki, Michał i Franciszek hr. Krasińscy; 
dalej Henryk Sienkiewicz, delegacye z Zagrwebia, 
Pragi i Lubiany.

Przybyły również delegacye z Warszawy, Po­
znania i Kijowa.

Redakcya paryskiego „Figara" przysłała na 
uroczystość osobnego korespondenta. Wszystkie 
prawie wybitniejsze pisma polskie będą na uro­
czystości reprezentowane przez swoich delegatów.

Nabożeństwo w kościele N. Maryl Pssey.
Uroczystość dzisiejszą rozpoczęła młodsież szkol­

na tutejszych szkół ludowych, wydziałowych i śre­
dnich nabożeństwem w kościele N. P. Maryi od- 
prawionem o godzinie 9 rano przez ks. Korzon- 
kiewicza. — Młodzież szkół średnich praybyła ze 
sztandarami, poprzedzana własnemi orkiestrami. 
Po nabożeństwie odbyły się w gimnazjach i szko­
łach realnych uroezyste poranki ku czci Zygmunta 
Krasińskiego.

Uroczysta nabożeństwo w katedrze no Wawelu.
O godzinie wpół do 10 rano odezwał się głos 

Zygmunta, który poprzedził uroczyste naboteftstwo 
w katedrze wawelskiej odprawione przea ke. bi­
skupa Nowaka w asystencji całego grosa kapi­
tuły krakowskiej i licznie zebranego na uroczy­
stość duchowieństwa. W presbiteryum w preygo- 
towanych dla siebie krzesłach zajęła miejsca ro­
dzina Zygmunta Krasińskiego, a mianowicie: hr. 
Róża Raczyńska, 1° voto Krasińska, synowa Zyg­
munta z prawnukami Zofią, Janem i Władysła­
wem hr. Tyszkiewiczami wraz z dziećmi hr. El­
żbiety z Krasińskich Janowej hr. Tyszkiewirwowej 
z córkami Władysława hr. Krasińskiego i Róży 
z hr. Potockich hr. Krasińskiej. Karol hr. Raczyń­
ski z Potoka, Michał i Franciszek Krasiński i hr. 
Mycielscy. Obok zajęła miejsce Andrzejowa hr. 
Potocka z całą rodziną, hr. Hieronim Targowski 
i hr. Esterhazowa z Tarnowskich.

W stallach obok kanoników kapituły krakow­
skiej zasiedli prezydent dr Leo, delegat Fedoro­
wicz, wiceprezydent dr Szarski, grono radców 
miejskich, przedstawiciele Akademii Umiejętności 
prof. hr. Stanisław Tarnowski, prof. Zoll (senior), 
prof. Janczewski i prof. Kazimierz Morawski. — 
Rektor dr Szajnocha wrar z dziekanami: prof. ks. 
Sieniatycki, dr St Estreicher, dr Reiss, dr J. Mo- 
rozewicz i prodziekan dr Witkowski oraz grono 
profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, b. dele­
gat Laskowski, prezydent dr Hausner, Antoni 
hr. Wodzicki, radca dw. dr Wicherkiewics, na­
czelnik skarbowości dr Pec oraz delegaci z Pragi, 
Lubiany, Zagrzebia, Warszawy, Poznania i Ki­
jowa.

Nawy kościoła katedralnego wypełnili delegaci 
młodzieży szkolnej oraz licznie zebrana publi­
czność

Straż honorową z ramienia komitetu pełnili w 
kościele dr K. Lubecki, dr T. Grabowski i dr A. 
Balicki.

W cznsie nabożeństwa odśoiewał chór akade­
micki pod batutą Bolesława Wallek Walewskiego 
szereg pieśni, a mianowicie: Deca „Kvne ełeison" 
(na temat „Bogarodzicy"); Swierzyńskiege M.: „O 
salutaris*  na dwa głesy: sopran i alt (śpiewały 
pp. Mayer Różańska i L. Ciechanowska); Rudni­
ckiego M : „Królowo Niebios" (słowa Krasińskiego); 
Garbusińskiego K.: „Pod Chrystusem w niebu wstę­
pującym" (słowa Krasińskiego); Pękiela B.: „San- 
ctus".

Uroczysta Akademia w Starym Taatrze.
O godzinie 11 i pół odbyła się w wielkiej sali 

Starego Teatru uroczysta Akademia.
Program Akademii rozpoczęła orkiestra 13 go 

p. p. pod batutą kapelm. Hocka odegraniem „Mar­
sza żałobnego" Chopina. Po wyczerpaniu części 

Największy skład przybordw i szał kościelnych
jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne — poleca po najtańszych cenach:

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS
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muzycznej i deklamacyjnej wygłosił Stanisław hr. 
Tarnowski, ubrany w staropolski strój, dłuższe 
przemówienie o Zygmuncie Krasińskim.

W Akademii wziął udział również i Henryk 
Sienkiewicz. Nie przemawiał jednak z powodu 
silnego bola gardła, jakiego się w drodze na­

bawił
* *

Uroczyste posiedzenie Rady mia­
sta Krakowa dla uczczenia pamięci Zygmunta 
Krasińskiego odbędzie się dziś o godzinie 6 popo 
łudniu w sali Towarzystwa Wzajemnych ubezpie- 
«»ń Przedłożone będą wnioski o nadanie nazwy 
Krasińskiego jednej ze szkół miejskich i jednej 
s ulic. Po zniesieniu kolei obwodowej i wałów po­
wstanie nowa, piękna ulica, mierząca 52 m. sze­
rokości, od ulicy Zwierzynieckiej aż do długiej. 
<kęść tej ulicy od Zwierzynieckiej do Wolskiej 
Boeić będzie nazwę Krasińskiego; druga do Kro 
woderskiej nazwę Mickiewicza, trzecia do Długiej 
nazwę Słowackiego. — W ten sposób powstanie 
w naszem mieście wielka ulica Trzech wieszczów.

Pierwszy odczyt prof. Chrzanowskie­
go o .Ressnrecturis i Psalmach dobrej woli" Kra­
sińskiego odbędzie się w poniedziałek w auli uni­
wersyteckiej. Odczyt ilustrowany będzie deklama 
eyą. Bilety wcześniej do nabycia w „Straży Pol­
skiej", ul. Floryańska 1.________

Co słychać w mieście?
Inwektywy zamiast argumentów.

Na onegdajszem poiledceniu Rady miasta, r. Da- 
azyaskł, który ilekroć w Radsie zabiera głos, zwykł 
pzaeaawiać auf die Gasse hinaus i lubuje tlę w 
krztalaych inwektywach, sprowokował znowu nieprzy­
zwoitą scysję, która wielce oburzyła Radę. W kołach 
ndaieeklch powszechnie wyrażają opinię, że podobne- 
ga toas, jaki p. Daszyński wprowadza, tolerować nie 
zależy i te trzeba stanowczo i skutecznie zastrzedz 
aię przeciw metodzie, która brutalności używa zamiast 
argumentów.

Jak słyszymy, w obu grupach radzieckich wenty­
lowana jest obecnie myśl, aby do regulaminu wpro­
wadzę a o postanowienia, które zapobiegałyby w przy­
szłości nieprzyzwoitym wybrykom, względnie umożli­
wiały lek odpowiednie skarcenie.

Cheroba prałata Krzamlańaklago. w stanie zdro­
wia ks. prałata Krzemleńsklego nastąpiło wczoraj po­
lepszenie, które dzisiaj stale się zwiększa Chory od­
zyskał apetyt, siły ks. prałata wzmogły się znaoznie. 
Praea cały wieesór wczorajszy do późna w noc od- 
wiedsało chorego mnóstwo osób tak ze sfer ducho­
wnych, jak świeckich. Ojeiee św. zawiadomiony tele­
graf cznie o ciężkiej chorobie ks. Krzemleńsklego, na­
desłał mu wczoraj swoje błogosławieństwo. Jak się 
w ostatniej chwili dowiadujemy, chory ma się zna­
cznie lepiej.

0 aptekę na Warazawaklam. Na wczorajszem po­
siedzenia Rady miejskiej r. m. Romanowski inter­
pelował w sprawie decynyi Namiestnictwa co do otwar- 
oia nowej apteki w dzielnicy Warszawskie. Namie­
stnictwo mimo przychylnych opinii miarodąjnych czyn­
ników nadało koneesyę na aptekę przy ul. Szlak 
ignorując zupełnie uchwałę Rady miejskiej, która wy- 
rsiuie oświadczyła się za otwarciem nowej apteki 
w dzielnicy Warszawskie. Poprzednia uchwała pody­
ktowana była jedynie Interesami mieszkańców Morgen 
sternówkl — Krowodrzy murowanej i dalszych gmin 
wiejskich, a usuwała zagrożenie egzystencyi istnieją­
cych aptek, z których n. p. przy ul. Krowoderskiej 
dopiero przed dwoma laty została otwartą. Namiestni­
ctwo mimo wszystko nadało koncesyę na aptekę przy 
tiiiey Szlak — w motywach zaś powołało się na 
uchwałę R»dy miajskłej jakoby rzekomo Morgenster- 
mówka leżała w pobliżu ulicy Szlak oraz, że nie za­
grozi egz/Btencyi jut istniejących aptek R. m. Ro­
manowski w przemówieniu swem wykazał, że od­
ległość punktu, gdzie miała być otwartą nowa apteka 
ma Warssawskiem, wynosi do najbliższej apteki w mie- 
śeie blisko 1% kilometra, zaś do projektowanej przy 
,1 Szlak 1 kilometr nie może więe być mowy o udo­
godnieniu dla mieszkańców Warszawskiego jak rów­
nież Prądnika Czerwonego, a następnie stwarza się 
napełnię zbyteczną konkurencję istniejącym już apte 
kotn. Wywody te poparł r. m. prof dr. Rozenblatt 
i uchwalono resolucyę r. m. Romanowskiego, 
aby prezydyum wniosło przedstawienie do ministra 
spraw wewn., że rozporządzenie Namiestnictwa stoi 
w rażącej sprzeczności z uchwałą Rady 
i słasznemi interesami tej dzielnicy miasta.

Loturyę artystycinę na dochód budowy szkoły 
polskiej w Maryańskich Górach urządza I sne Koło 
T. S. L. w Krakowie. — Loterya zapowiada się już 
dzisiaj pod względem artystycznym interesująco ze 
względu na obywatelską ofiarność pierwszorzędnych 
naszych artystów malarzy, którzy złożyli już cenne 
dary na ręce zarządu I. Koła T. S L. — Ciągnienie 
•dbędzte się nieodwołalnie w dniu 3 maja. Losy po 
cenie 1 ker. do nabycia w lokalu I. Koła T. S. L. 
plac Maryacki 1. 8, II. p. Nie wątpimy, że zarówno 

cel loteryi, jako też poważna ilość cennych wygra­
nych i przystępna cena losów zapewnią loteryi I go 
Koła T. S. L. w Krakowlo powodzenie, na jakie w zu­
pełności zasługuje.

Z Eleuteryl-Wyzwolenla. Dnia 25 bm. o 7 wlecz, 
odbędzie się walne zgromadzenie.

Walne zgromadzenie Związku dziennikarzy pol­
skich odbędzie się w niedzielę 3 marca o godz. 4 
po południu w sali Tow. demokratycznego w Kra­
kowie.

Skandaliczna gospodarka wydziału kraj, w szpi­
talu ŚW. Łazarza. Wbrew zaprzeczeniom ofieyalnym 
ścisłą prawdą okazała się wieść, że mięso przechowa­
ne w chłodni szpitalnej, nadesłane ze Lwowa zepsu­
ło się w znacznej iloici. Przyznaje to sam dyre­
ktor sapitala dr Krzyszkowski pisząc: „Prawdą jest, 
że na przedstawienie Dyrekcji szpitala Wydział kra­
jowy telegraficznie zarządził odesłanie zbymające­
go, przechowywanego w chłodni tut. rzeźni miejskiej, 
mięsa i prawdą jest, że z chwilą kiedy zauważo­
no, że pozostawione przez Zarząd mięso staje 
się nieodpowiedniem do użytku, wstrzymano dal 
sze podawanie i zarządzono zniszczenie pozostałej 
reszty".

Więc faktem jest, że mięso, podawane chorym 
było zepsute 1 że to wreszcie „zauważonou i że „za­
rządzono odesłanie (!) zbywającego mięsa".

Całą gospodarkę Wydziału krajowego z mięsem 
sspitalnem trzeba nazwać wręcz skandaliczną Jut 
sam fakt, że mięso dla krakowskiego szpitala 
nadsyła się ze Lwowa, jest skandalem biurokraty­
cznym; skandalem jest następnie, że mięso posyłają 
ze Lwowa w ogromnych ilościach i to bez zamroże­
nia, tak że musi ono się psuć lub conajmniej tracić 
świeżość Gospodarka iście abderycka!

Temperatura w Zakopanem. (Komunikat Zwią­
zku Turyst.). Dziś ciepłota najwyższa -j- 3 4° C., 
najniższa -|- 0-4° C. Ciśnienie powietrza 689 mm, 
wiatr zachodni. Śnieg. Śnieg leżący tworzy twar­
dą powłokę, szreń Prognoza: opady śnieżne.

Bezczelny OSZUlt Jakaś zwyrodniała jednostka, 
podszywając się pod nazwisko naszego bocheńskiego 
korespondenta, zgłosiła się wczoraj telefonicznie do 
adminletracyi, danosaąc (rzekomo z Bochni) o samo­
bójstwie p. Kronenberga. Była to mistyfikacya. Admi- 
nistracya nie sprawdzając, czy istotnie oszust telefo­
nują z Bochni, połączyła beacselnaga franta z telefo­
nem redakcyjnym, a oszust powtórayl swoje doniesie­
nie, które stanowi jakiś akt nędznej zemsty. — Do­
chodzenia podjęte w celu wyśledzenia oszusta, napro­
wadziły już na jego siad — i bezczelny frant nie 
ujdzie zasłużonej kary.

Ucieczka merdorcy. Do tut. policyi nadeszła de­
pesza a Lltlatyna n doniesieniem, że dnia 22 b. m. 
zbiegł stamtąd 26 lotni Ignacy Więcław po dokonaniu 
morderstwa.

Kradzież dynamomaazyny. Dzisiaj rano aresato- 
wała tut. dyrekcya policyi 14 letniego Stanisława Gą- 
towsklego, ze Sanoka, który skradł w tamt. przedsię­
biorstwie klnematograficznem dynanomaszyną warto­
ści 150 kor. Dynamomaazynę tą odebrała mu żandar*  
merya. Gątkowskl w obawie przed karą zbiegł do Kra­
kowa i miał zamiar uciec do Królestwa na podstawie 
przepustki uzyskanej na nazwisko swego kolegi. Za­
miar ten udaremniła polieya, która przytrzymała zbie­
ga. Gątkowskl zostanie odstawiony do Sanoka.

Repertuar teetru miejskiego Im. Słowackiego.
Piątek »lrydyon« i »Nieboska komedya«.
Sobota »Goay życia*.
Niedziela pop. „Kościuszko pod Racławicami1*.  
Niedziela wiecz »Aktorki«.
Poniedziałek przedstawienie amatorskie.

Z sali sądowej.
Proces polityczno-prowizyjny.

Dr Salomon Schajowltz contra poseł Jan Staplń- 
ski peto: 50 000 K. zpn.

Dzisiaj o godz. 9 tej przedpoł. rozpoczęła się 
przed senatem cywilnym tut. sądu kraj pod przew. 
st. r. dra Mu czko ws ki ego, dwukrotnie już 
odroczona (po raz ostatni w dnia 23 listopada 
z. r.) rozprawa w procesie dra S. Scha jo Wi­
tza, pośrednika z Czerniowiec, przeciw posłowi 
Janowi Stapińskiemu o zapłatę prowizyi 
50 000 kor. zpn. Stan faktyczny sprawy pokrótce 
jest nastęgujący:

P. J. Stapiński otrzymał jako prezes stronni­
ctwa ludowego w r. 1908 od ówczesnego ministra 
skarbu dra Bilińskiego przyrzeczenie, iż do­
stanie na swoje nazwisko koncesyę na Indowy 
akcyjny Bank hipoteczny, któryby miał swoją sie 
dzibę w Krakowie. (Koncesyę taką rzeczywiście 
potem otrzymał). P. Stapiński polecił wobec tego 
w r. 1910 adw. drowi Ungarowi i dyrektorowi 
Banka Lityńskiemu ze Lwowa, aby wyszukali po­
ważnych kapitalistów, którzyby koncesyę powyższą 
sfiaansowali. Mandatarynsze ci p. Stapińskiego 
zwrócili się do powoda, dra Schajowitza, aby on 
się podjął wykonania powyższego zlecenia p. Sta­
sińskiego. Dr Schajowitz — jak twierdzi w skar­
dze podjął się wykonania powyższego zlecenia 
i poczynił różne kroki, celem zrealizowania powyż­
szego projektu. Twierdzi on mianowicie, że wyszu 
kał zasobny w kapitały Bank, który był gotów 
dokonać puwyższej transakcyi. Atoli pierwszy jego 

projekt został przez p. Stapińskiego odrzneony, 
wobec czego rozpoczął pertraktacye z wiedeńskim 
„Landerbaukiem", celem sfinansowania koncesyi 
p. Stapińskiego.

Rzeczywiście w r. 1910 założono we Lwowie 
przy finansowej pomocy „Lauderbankn“ „Bank lu­
dowy “ — atoli stało się to na zasadzie nowej 
koncesyi, udzielonej na nazwisko p Długosza. Dra 
Schajowitza od całej akcyi przy fioansowanin te­
go przedsiębiorstwa wyłączono, mimo — iż jak 
w skardze twierdzi — on właściwie całą akcyę 
z „Lauderbankiem" zainieyował. Wobec tego żąda 
dr Schajowitz stosownej prowizyi w wysokości 
50.000 kor„ o którą to kwotę skarży p. Stapiń­
skiego.

Pozwany p. Stapiński w odpowiedzi na skar­
gę, wniesionej przez adw. dra Bardla stoi na 
stanowisku, że nie ma obowiązku zapłacenia za­
skarżonej ani wogóle jakiejkolwiek prowizyi, gdyż 
z swojej koncesyi nie zrobił użytku a na finanso­
wanie koncesyi p. Długosza żadnego nie wywierał 
wpływu.

Na dzisiejszej rozprawie zjawiły się obie stro­
ny procesowe osobiście: powód dr Schajo 
witz w asystencyi adw. dra Nadia z Krakowa 
i adw. dra Diamanda z Czerniowiec, a pozwa­
ny poseł Stapiński w towarzystwie dr Esierta, 
substytnta adw. dra Bardla. Na sali rozpraw 
zjawili się sprawozdawcy wszystkich dzienników 
krajowych oraz reprezentant prasy wiedeńskiej 
dr Reik. W skład trybunału wchodzą poza prze­
wodniczącym radcy Chodzicki i Gutowski.

Po wywołaniu sprawy, przew. streszcza wyniki 
dotychczasowej rozprawy. Powód — jak wynika 
z aktów - nie zawarł żadnej umowy o prowizyę 
z pozwanym, jednak wobec wartości dwumiliono­
wej koncesyi, którą p. Stapiński otrzymał, należy 
mu się według zwyczaju handlowego prowizya 
100 000 k., którą on jednak dobrowolnie ograai 
cza do kwoty 50 000 k. Z listów posła Stapiń­
skiego do powoda, odczytanych na rozprawie wy­
nika, że pozwany istotnie upełnomocnił powoda do 
pertraktowania z Lauderbankiem w sprawie sfi­
nansowania koncesyi na Bank ludowy.

Następnie odczytuje przewodniczący protokoły 
zeznań świadków.

Świadek Ludwik August Łohenstein, dyre­
ktor L&aderbanka zeznaje, że powoda nie zna i 
nigdy z nim nie pertraktował. W sprawie sfinan­
sowania koncesyi na Bank ludowy konferował 
z nim adw. dr S. Garfein imieniem pozwanego. 
Na pytanie zastępcy powoda, czy pos. Stapiński 
otrzymał od Lfinderbanku 290.000 k. za odstąpie­
nie koncesyi, odmawia odpowiedzi, zasła 
niając się „tajemnieą interesu" (Ge- 
schiiftsgeheimnis).

Świadek Max Kraus, dyrektor Landerbankn, 
nie zna powoda z nazwiska ani osobiście i nie 
pamięta, czy kiedykolwiek z nim pertraktował w 
sprawie założenia we Lwowie „Banku ludowego**.  
Jednakowoż nie może tej ewentualno­
ści wykluczyć, gdyż liczba tych, którzy się 
do niego z podobnymi interesami zgłaszają, jest 
bardzo wielką.

Świadek dr S. Garfein ze Lwowa zeznaje, 
że to on zaproponował Lfioderbankowi sfinanso 
wanie .Banka lodowego", które później przepro 
wadził przy pomocy ministra Długosza, bez jakiej­
kolwiek interwencyi powoda.

Adw. dr Nadel w dłuższem przemówieniu 
przedstawia loki w zeznaniach przesłuchanych 
świadków. Powołanie się Lohensteina na § 321 
L 5 proc. cyw. na „Gesch&ftsgeheimniss" nie wy 
trzymuje krytyki. Koncesja eksc. Długosza jest 
tąsaraą, którą miał Stapiński. Twierdzimy, że Stąp, 
otrzymał 200.000 kor. od Liiuderbanku za prze 
niesienie koncesyi na min. Długosza. Z kwoty tej 
140 000 kor. poszło na wyknpno weksli „Wisły", 
podpisanych przez Stąp, a żyrowanych przez inne 
osoby a 60.000 kor. otrzymał Stąp, w gotówce. 
Świadek Łohenstein mógł powiedzieć prze 
cięż, że Liiuderbank nie dał Stapińskiemu 
200 000 kor., a jeżeli zasłania się „Geacbiiftsge 
beimnis" to musiało coś tam zajść. Gdyby Lau 
derbank nic nie dał, nie trzebaby tajemnicy. Wo 
bec tego wnosi, by trybunał nie uznał uchyla­
nia się świadka Lohensteina od dania odpo­
wiedzi na pytanie, jakie korzyści Stapiński o- 
trzymał od Lfinderbanku za odstąpienie koncesyi 
i stawia wniosek, aby świadka tego ponownie 
w drodze rekwizycyi na to pytanie przesłuchać. 
Wnosi dalej, aby ponownie osobiście przesłuchać 
adw. dra Garfeina, gdyż zeznania jego są sprze­
czne z zeznaniami świadka Lohensteina. Nadto 
ponawia wniosek o zarekwirowanie z ministerstwa 
skarbu aktów udzielenia koncesyi Stapińskiemu i 
min. Długoszowi.

Dr B a r d e 1: Sprzeciwiam się ponownemu prze 
słuchaniu tych świadków, którzy już dostatecznie 
sprawę wyjaśnili swojemi zeznaniami. Wniosek o 
zarekwirowanie aktów zmierza do przewleczenia 
sprawy. Gdyby nawet prawdą było, źe 
Stapiński otrzymał coś od Lii n der ba n- 
kn, to otrzymał nie za pierwszą, lecz 
za drugą koncesyę.

niezrównane w smaku angielskie pieczywo do herbaty wyrabia

A. PiasecKi, HraKów
Proszę spróbować I Codzlofi iwlsłs. Bardzo pożywno.

Trybunał po naradzie uchwalił odmówić 
wszystkim powyższym wnioskom powoda.

Przeiłuchanle dra Schajowitza.
Następuje przesłuchanie powoda w języku nie­

mieckim. Dr S. Schajowitz, 1. 31, kupiec za­
mieszkały w Wiedniu, zeznaje co następuje: w lu­
tym r. 1910 zawezwali mnie do Lwowa pp. dr 
Ungar i Lityński i zapytali mnie, czybym się nia 
podjął sfinansowania koncesyi na ludowy akcyjny 
Bank hipoteczny, którą uzyskał p. Stąp, wspólnie 
z dr Deskurem, przyczem •świadczyli, że dr De­
skur jest osobą podstawioną (Strohmann). Wsku­
tek tego wezwania rozpocząłem starania n ban­
kierów w Lwowie, a w szczególności pertraktowa­
łem z firmami: Rohatyn i Ułam, Sokal i Lilien, 
Henryk Bauer, następnie z bankierem Szymonem 
Flieglerem w Czerniowcach. W sprawie tej jeździ­
łem do Pragi, aby tam nawiązać stosunki, jedna­
kowoż tam nie zastałem znajomych dyrektorów i 
pojechałem do Wiednia. Tutaj konferowałem z ban­
kierem L. Bramorem, radcą giełdowym, A. Bre- 
cherem, właścicielem domu bankowego i z bankiem 
„Mercur". W toku pertraktacyi z radcą giełdowym 
Brecherem ułożyliśmy, że Brecher stanie na 
czele konsoreyum bankowego, która 
się zajmie sfinansowaniem tego inte­
resu. Ponieważ to jednakowoż miało być prywa­
tne konsorcynm, które potrzebowało oparcia o wiel­
ką instytucję bankową, więc na polecenie Breche- 
ra udałem się w pierwszej połowie czerwca 1919 
do p. M. Krausa, dyrektora „Landerbankn", który 
ogromnie się zainteresował tą sprawą, przyczem 
oświadczył, że decyzya nassąpić może po powrocie 
dyr. Lohensteina. Nadmieniam tutaj, że z posłem 
Stapińskim zetknąłem się po raz pierwszy osobi­
ście dnia 3 czerwca 1910 w Grand Hotelu w Wie­
dniu wobec min. Długosza i posła dra Lewakow- 
skiego, który mnie upoważnił do wdro­
żenia 81 a r a ń o sfinansowanie koncesyi i w tym 
celu wręczył mi legitymacyę pisemną, złożoną d» 
aktów.

Po konferencyi z p. Krausem zawiadomiłem 
natychmiast o jej wyniku tak p. Stapińskiego, jak 
i Lityńskiego i dra Uogara. Spisałem też protokół 
z Brecherem i w dniu 10 lipca 1910 r. w Grand- 
Hotelu w Wiedniu w mieszkaniu p. Długosza i w te­
goż obecności i w obecności p. Stapińskiego odczy­
tałem powyższy protokół z Brecherem spisany i 
zażądałem, by panowie ci protokół ten podpisali, 
Cu się jednak nie stało, gdyż p. Lewakowski na 
ten dzień z powodu choroby żony przybyć nie 
mógł de Wiednia. Polecili mi więc, bym w tym 
celu za nim pojechał do Lwowa, lecz tam Lewa- 
kowskiego nie zastałem. W kilka dni potem otrzy­
małem poufną wiadomość od jednego z urzędników 
Lfioderbankn, że od jakiegoś czasu toczą się tam 
tajemnicze pertraktacye co do sfinansowania kon- 
eesyi posła Stapińskiego. Kilka razy pisałem da 
p. Stapińskiego o wyjaśnienia w tej sprawie, je­
dnakowoż nie dostałem żadnej odpowiedzi. Dopiero 
na mój energiczny list, którym upomniałem się 
o zwrot kwoty 2000 k, którą udzieliłem 
p. Stapińskiemu tytułem zaliczki, a 
którą p. Stąp, miał zwrócić z kwoty 200.000 kor, 
jaką miai otrzymać tytułem wynagro­
dzenia za zrealizowanie koncesyi, tu­
dzież kwoty 3000 kor., jako zwrotu moich wyda­
tków, a wreszcie kwoty 50 000 kor. tytułem pro­
wizyi, otrzymałem 5 listop. 1910 r. od p. Stąp, te­
legram, w którym mi donosi, że „z końcem tego 
miesiąca wszystko będzie zapłacone".

O godz. 12 30 w południe rozpoczęło się prze­
słuchiwanie pozwanego posła Stapińskiego. Wy­
rok zapadnie wieczorem.

Telegramy „Nowin**.
Pogrzeb hr. Aehrenthala.

Wiedeń. Wczoraj po południu odbył się po­
grzeb b. ministra Bpraw zagranicznych br. Aebren- 
tbala z nadzwyczajnym przepychem dworskim, przy 
bardzo licznym udziale publiczności. Program ob­
rzędu pogrzebowego, urządzonego na koszt dwora, 
był ułożony wedłog ceremoniału dworskiego. W za­
stępstwie cesarza brał udział w pogrzebie arcyks. 
Franciszek Ferdynand. Zwłoki odwieziono na dwo­
rzec kolei północnej, skąd wieczorem odeszły d« 
Doxan, gdzie dzisiaj będą złożone w grobie fami­
lijnym.

0 powszechne prawo głosowania.
Budapeszt Kierownictwo partyi socjalno den. 

uchwaliło urządzić tu strejk ogólny na rzecz 
powsz. głosowania.

G,Ja służę") jest to napis marki ochronnej na balsamie 
aptekarza Thlerry, aby go ustrzedz przed rozmaitemi bez- 
wartościowemi naśladownictwami. „Służe« dla dobra 
cierpiącej ludzkości, wynalazca może się należycie szczy­
cić. gdyż dla każdej famili są nieocenionym skarbem na 
wypadek zasłabnięia balsam i centyfoliowa maść gojąca, 
aptekarza A. Thierry, których cudowne działanie przez 
wszystkie powagi iekarskie uznane i przez to samo ja 
ko leki domowe polecone. Tysiączne listy dziąkczynn- 
polacają ten niezrównany środek domowy z apteki »po 
Aniołem Stróżem*  A. Thierry w Pregrada obok Rohitsc'



Na wielki Post
poleca 81

Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 3 
pkM Maryacki 9, róg Rynku 
j^ównege, Telefonu Nr. 1308 
Ąwancln O. T. «l. — Rok Cliry- 
skueowy euyM rozmyślania na każdy 
cfańeń reku o życiu i nauce Pana 
naseege Jesusa Chrystusa. Wydanie 
siódme opraw, elegancko IŁ 4-—. 
Chwila adoracyl u stóp Pana 
Jeaasa w Kgjsw. Hostyi. 20 hal. 
Dwie godziny adoracyl Naj- 
■iwiętot^o Sakramentu. 20 hal. 
Geramb M. J. O. — Pamiętaj 
o cmłaiee«nych rzeczach. 24 hal. 
Scbouppe O. Tow. Jez. — 
Ozdnrd i jad Banki w przykładach 
tą. opr. K. 1-20

wagi Md męką Pańską, 
wyjęte b kazań najsławniejszych 
mówodw. 60 hal.
Uwielbienie Pana Jezusa 
w Jego bolesnej męce. Rozmyślania 
i modlitwy aa czas W. Postu. 80 b

Reumatyzm, gościec, neuralgie I cierpienia z cdmrożen 
nnphndzupn powodują często nieznośne boleści. Do szybkiego 
PUullUUliJbK uspokojenia i uśmierzenia tychże, do resorbcyi 

.opuchlin, przywrócenia ruchliwości stawom i usunięcia uczuć 
ścierpnięcia dziaki zdumiewająco pewnie

CONTR HEUMAN
bazwa zastrzelona za (MbdUioIo lallcylizowany ekstrakt kasztanów), 

przy wcieraniach, masowaniu albo w okładach. 1 tuba 1 K. 
Przy poprzedn. nadesłaniu K 1-50 przesyła się 1 tnbę )

n n n K 5'— „ „5 tub > opłatnie
n » » K 9-- „ „ 10 „ )

Wyrób i skład główny w B. FR AG NERA APTECE 
alk. dostawcy nadwornego w Pradze III. N-r. 203. 
Baczność na aaziug preparatu I wytwórcy! 1570 Składy w iptekich.

W Kntiiti z iptici U Biilwmip, IL Riiin, Ł WlubHiUagi.

MERHIIHY"

■ ■■

PERFUMY, MYDŁA:
kremy, pudry I wszelkie artykuły toaletowe I kosmet 
SANKI NARTY (SKI) przybory sportowe I 

KALOSZE ROSYJSKIE i AMERYKAŃSKIE
Nowość I „PALATYNA1’ Nowość I

u Autoetrop, Gillette I Mlwa aparaty do golenia s 
Fattlngera suchary I pożywienia dla psów ptaków etc. 

polecają najtaniej 166

Reim i Ska Braków Rynek 37..
■ ■■

Drobna ogłoszenia
n < M M nrui. ■luna il tu

Poszukiwane

PoszBkujB
żów od ló marca do Dębnik, wia- 
domośd b właściciela ul. Wolska 9,
Mr. Klęsk. 34g

Uczeń
2 T7*"i, kia,)y gimnazyalnej po- 
szukBje iekeyi z klas niższych. Ła- 
ekawe zgłeesenia pod G. G. do biura 
“••■ników i ogłoszeń Maryana 
Hapeayea Kraków Wiślna 2.

tr
Gazeta Losowań 

i Handlowa
Dokładne wykazy wazyetkich 

losowań 1472 
Papularny dziel handlowy 1 

giełdowy
Bezpłatny Matek 

„Reezalk flnanaewy*  zawiera­
jący wykazy nlepod jętych 

wygranych i wiadomości 
handlowe. Prenumerata cało­
roczna 8 K. 60 h. półroczna 

1 Ł 80 h.
Adres: Admłn. .Merkurego**  
w Krakowie, Floryańska 8

Numera okazowe darmo.

9o krakowskich dzieci
13-go pułku

Potrzebna kw*s
1MŚÓ w piekarni Sport Szlak 43.

KauBoop potrzebny. Wiadomość:
Ceutr.Łe Tow. Handlowe Plac 
*BBo«pańaki L. 6, Kraków. 336

Potrzebny

8im techniczne
Wiktora Skołyszewskiago 

inżyniera kultury rządowo upoważnio-; 
nego geometry cywilnego, Kraków, i 
nl. Sw. Jana 14, Nr. telef. 2208, 
przeprowadza podziały gruntów, odgra­
niczenia parcel i t. p. 161 ,

Żegnają Was na chwilową roz­
łąkę bliscy sercu Waszemu i ży­
czą, byście wysłużywszy Wasz 
czas, znowu wrócili do Ojczyzny, 
chwaccy i zdrowi! Przyłącza się 
do tego serdecznego życzenia na 
drogę Waszą, również i niżej pod­
pisana fabryka, pomna Waszego 
patryotyzmu ekonomicznego, któ­
ry się objawiał tem, że bibułki 
cygaretowe „Pobudka Beł­
dowskiego", jako wyrób kra­
jowy — popierał cały 13 pułk 

„Dzieci krakowskich44.

Dziękując Wam przezacne „Dzie­
ci krakowskie44 za pamięć o „ Po­
budce", spodziewam się że i w 
Opawie mezapomniecie o „Po­
budce" i w trafikach i kanty­
nach wszędzie żądać jej będziecie! 
Życzymy Wam szczęśliwej drogi 
i szczęśliwego do Ojczyzny po­

wrotu ! 382

Fabryka„Pobudki“
Mra W. Bełdowskiego 

w Krakowie.

fabryka wód mineralnych sztucznych I specyalnych leczniczych
pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w KraKowie, przy alley iw. Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. poleoane pwez 
toż Tow. Wody mineralne sztuczne, odpowiadając składem che­
micznym wodom: Bilińskiej, GieshiiblerBkiej, Selterskiej, TieŁy, 
Maryenbadzkiej, Hombug, Kissingen, tudzież specyelnie lecznicze, 
jak: Litową, Bromową, Jodową, Żelazistą, Kwaśną, oraz Wedy 
lecznicze normalne z przepisu prof. JaweriHiego. Sprzedaż czą­
stkowa w aptekach i arogneryach. Cenniki na żądanie franco.

Tylko

L9M

uczeń
da praktyki cukiernia

A. Piasecki Kraków Długa 12.
Do sprzeczania:

?b|nn korzenny dobrze się ren- 
ORlBp kujący wraz z magią zaraz 
de sprzedania, Dębniki Podgór­
ska 14 341

U/jlle paaeyonat oraz sklep ko- 
isllluj raenny dobrze się rentu- 
jąey w jednem z miejsc kąpielo­
wych z Zachodniej Galicyi z po­
woda rtareści właścicieli tanio do 
spruodnnia. Dla kupca znakomity 
interes, głoszenia pisemne pod li­
terami W. O. w Biurze dzienni 
łtów i egłosseń Maryana Hupczyca 
Kraków, Wiślna.

I Zakład pogrzebowy
„CONCORDIA"

JANA WOLNEGO
111 pL Szczepański (<o» włsuy) ToL 331 
■|| Eakład podejmuje się urzadie*  pogawebe 
NI wyek oraz sprowadzania swlok co wacyetkick

II krajów europejskich. — W Krakowie jedy- 
Jjj sy, który posiada własny wyrób irnmlew.

Nakrycia na stoły i łóżka
w najdosKonalszem i najmodniejszem wykonaniu!

i Nr. 2081. Garnitur (2 kapy na łóżka około 140X160 > 1 kapa na stół 
około 138X138 cm.) z brzegami ozdobnymi w kwieciste wzory na tle 

bordowym lub oliwkowym — przedmiot Łani, 
konkurencyjny K 1150. Osobno kapa na 
łóżko K 4 20. osobno kapa na stół K 3'10. 
^ r- 216ó — teeaiue kapy lepszej jakości K 
13. Osobno kapa na łóżko K 4'75. Osobno kapa 
na stół K 3'50. W najlepszej jakości K15, 16,

1 18, 20 i wyżej. Bez ryzyka! Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia za pobraniem wielkie uzna­
nie posiadająca I A II 1/ L I O A f“> c. i k. nadworny dostawca 
światowa firma dMIl BrUz Nr. 728 (Czechy)

Żądajcie mój główny katalog z 4000 rycin darmo I opłatnie. 189

Sklep masarski
de sprzedania zaraz z powoda o- 
twwraaia większego interesu. Cena 
Bitej 800 K. Wiadomość w biurze 
daienników i ogłoszeń Maryana 
Mapcaysa Iraków Wiślna 2. 326

Konfakcye dziecięcą §
wykonuje aaybkó i nader gnsto- i 
wnie pe bardzo przystępnych ce- | 
aaeh. Berta Spielvogel, Kraków , 
ul. Zielona 1. 18 oficyny II piętro..,

Bez wezwania

I
 wpływają co dzień pisma z uznaniami od pań, które 

zgodnie poświadczają, że używanie

DMinnitihKiwHiiii
wielką ulgę przynosi gospodyni i zapewnia pewne szyb­
kie udanie się.

Dr. Oetkera proszek do pieczywa zastępuje drożdże, 
czyni babki, torty, kluski i wszystkie inne pieczywa I le- 
guminy większymi, pulchniejszymi i łatwiej strawnymi.

Wszędzie do nabycia wraz z przepisami, które 
miliony razy sprawdzonemi zostały.

KALOSZE =5
petersburskie na buciki fasonu amerykańskiego.
Pantofelki domowe. — Smarowidło nieprzemakalne na ebu- 
wle. Podkładki gumowe pod obcasy. PODESZWY wkładkowa 
do bucików filcowe, asbestowe, korkowe, słomkowa I L d. 

poleca Reim i Ska, Kraków.

Zegary wahadłowe w pięknem wykończeniu 
po K. 8-50, 10M 11-50 i wyżej. 172

Uznana bardzo sprawna
jest światowa firma Pierwsza fabryka zegarów

JAN KONRAD |
e. I k. nadworny dostawca w BrUz Nr. 703 (Czachy).

Główny cennik z
4000 wzorów na żądanie darmo 1 opłatnie

Dobre harmonijki 
w bogatym wybo­
rze po Ł 4-40,480, 
5-40, 6 — i wyżej. 0

długoletniego kierownik*  
szpitala powszechnego, 

i lekarza specjaL 
w Budapeszola

TIN. ol. Jóiaafklrdt 1 
lessy ■ nejlepasym akutkiea 
i w najkrótszym esaaie naj­
więcej Mtarsałe choroby 
płciowe wezelklegr Todrtjtr 
sarówno n kobie juk i li 
męSasysa, orat bób steet z _ 
alerBowego, aierple Ja pęcb.-. 
rza 1 nerek, npław r, rryr '. 
zakarzenla ki wi, t .; etar.^sj, 
osłabienia nmysłor - nsrwo 
wodó i t. p. bes j -.teBak&iy 
wuwedowej prac c.rrsga, 
nawal na drodze

2 letnia gwawyJŻ <0
I Wszędzie do nabycia # 15az . | 
k Cenniki dar^o.J&l 8*»

wysyła „BILA | i «
■ Wiedbe7n\o7^&;
I Preler-- ' ,a* O

Nowoić w Europie I

£

MiOogo"
Najlepszy środek przeciw­
ko kaszlowi, kokluszowi, 
zaflegmieniu i t. d. Wszę­
dzie do nabycia. General­
ne zastępstwo na Galicyę 
J. Zaborski Myślenice lub 
Kraków Nowowiejska 56.

Znak ochronny Lew.
821

Wija sie jak węże
niemieccy fabrykanci, bo widzą, te w krót­
kim czasie wskutek braku kupujących, zu­
pełnie przestaną n nas w kraju sprzeda­
wać swoje bibułki cygaretowe.

Takie doniosłe zwycięstwo przemysłu 
polskiego nad przemysłem wrogów na­
szych — nikt inny nie odniósł, tylko lud 
polski I polski robotnikI Zwycięstwo to 
wielkie, ułatwiła „Pobudka**  wyrób 
polski i pod każdym względem doskonały.

Nie dajcie się dalej oszukiwać i tnma- 
nić tym wykpigroszom, napisami polski- 
au, któse oni umieszczają na bibułkach 
eygaretowych, lecz nie podają nazwiska 
swego — otóż nim zapłaolclo za bibułki, 
to wpierw patrzcie dobrze, czy jest napis 
następujący: „Pobudka**  Mra W. 
Bełdowsklego i czy obrazek przed­
stawia Bartosza Głowackiego na czele ko-

synierów, zdobywających na moskalach 
armaty. Jeżeli zatem, obok tego obrazka 
jest napis „Pobudka**  i moje nazwiska 
Mr. W. Bałdawskl, to możecie być pewni, 
że to wyrób polski i zapewniam Was, tn 
doskonały i te tylko ten wyrób bibułek, 
lud i rzesze robotnicze ogólnie żądają i po­
pierają.

Uczcie jeden drugiego, jak poznać i od­
różnić można „Pobudką**,  od innych 
szkodliwych i cudzoziemskich wyrobów.

Kto jeszcze nie palił znakomitych bibu­
łek „Pobudka**,  niech żąda w trafikach 
i Kółkach rolniczych: „Pobudką Bał. 
dowsklego**

Mr W. Bełdowski 
Fabryka tutek I bibułek 

eygaretowych w Krakowie.

Najnowszy budzik z dzwonkiem 
o głosie dzwonu wieżowego

Nr. 4440. I-ezej jakości, mechanizm bijąey pół 
i całe godziny do naciągania co 30 godzin z bu­
dzikiem o głośnem dzwonku, pięknie meżbibner 
tarcza ze złoconemi ozdobami z metalu, komple­
tny o trzech złotawo bronzo- 1/ Q RH 
wanych wagach, za aztnkę ■»’ »*  OU
Nr. 44l0‘/2. Z tarczą świecącą w nocy K. 10'40, 
Nr. 4434. Budzik o głosie dzwonu wieżowego bi­
jąey pól i całe godziny, do naciągania ce 30 ga­
dzin, ramka okrągłe polerowane IL 8 60.
Nr. 44:14'/,. Z tarczą świecącą w nocy K. 7'28.
3 lotnia rzetelna gwaraneya. Bez ryzyka I Zamiana 
dozwolona lub też zwrot pieniędzy. Wysyłkę usku­

tecznia za zaliczką Pierwsza fabryka zegwów 

JAN KONRAD 177 
o. I k. nadworny dostawca 

w Brux Nr. 709 (Czecny) 
Błówny katalog z 4000 wzorów na żgdanle darmo I opłatnie.

..
r-'.f ♦

IZwilling
Optyk i mechanik

Kraków, Sławkowska 4.

Urządza: Dzwonki ele­
ktryczne, telefony i gro- 

mochrony
Poleca: Okulary, cwikiery, 
termome.ry pokojowe i le­

karskie
Lornetki teatralne w wiel­

kim wyberze.

Mydło Rajskie 
^miechowskiego 

najlepsza / 
do prania / 
! mycia /, JSS

' paczka funtowa w oryginaloem opako­
waniu po 44 hal. De nabycia Wazędrial

jaaaooaaaaDao

Przyjmuje prenumeratę na wszyst­
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
takie z dostawą do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerów pojedyn­
czych. Wielki wybór widokówek.
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